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Oczy  są  światłem  duszy  człowieka ,

Skośne , okrągłe , podmalowane ,

Czasem  je  trochę  przymknie  powieka ,

Kiedy  się  śmieją  lub  są  zaspane .

Coś  czasem  kryją  lub  w  złość  wpadają ,

Gdy  przymrużone  patrzą  z  ukosa ,

Nawet  mrugnięciem  odpowiadają ,

Gdy  usta  nie  chcą  wydawać  głosu .

Wiele  wyczytać  można  ze  wzroku ,

Bo  on  odbija  pragnienia  duszy ,

Oko  jest  ciemne , gdy  żyje  w  mroku ,

A  łzę  w  nim  widzisz , kiedy  się  wzruszy .

Płacze  wraz  z  duszą  i  łzy  wylewa ,

A  innym  razem  z  duszą  się  śmieje ,

Strach  w  nich  zobaczysz , kiedy  omdlewa ,

Bywa ,że  nie  wiesz  , co się  w  nich  dzieje .

Czasem  się  dzieje  bardzo  przewrotnie ,

Oczy  się  śmieją  a  dusza  płacze ,

A  innym  razem  całkiem  odwrotnie ,

Dusza  się  cieszy  a  oczy  płaczą .

Bezwzględne , zimne  jak  kawał  lodu ,

Jak  złość , nienawiść  przepełnia  duszę ,

I  niewzruszone , gdy  nie  chcą  zgody ,

I  wbrew  sumieniu , gdy  kłamać  muszą .

A  kiedy  nie  chcą  się  z  innym  spotkać ,

Wzrokiem , gdy  na  nich  jest  skierowany ,

Gdyby  tak  zajrzeć  do  duszy  środka ,

Można  zobaczyć  fałsz  ukrywany .

Wzrok  wtedy  biega  na  dół  i  w  górę ,

Po  ścianach , oknach  i  po  suficie ,

Czasem  na  twarzy  widać  purpurę ,

I  wzrok  się  męczy  z  fałszywym  życiem .

A  kiedy  Pan  Bóg  twe  serce  zmieni ,

Oczy  twe  jasne  i  nie  biegają ,

Nie  ma  w  nich  fałszu , ni  żadnych  cieni ,

Bo  się  w  reakcjach  z  duszą  zgadzają .

